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Do obecnego pokoju zhrojnego, do ewa się 
ciągle ouyr?, chsć jeszcze oguia nic ma, ale robi 
się tak , jakby lada chwila lont miało się podło
żyć Sto sn u ł  międzynarodowe pomiędzy Rosją, 
a  Niemcami, zaogniają się do tego stopnia, ze 
rosyjskie i niemieckie eazety zachowują bię v, ten 
BpoBob, jak b y  wo,na stała już za drzwiami. Nie 
można też powiedzieć, aby zachowanie się eesa- 
rza Wilhelma II., mianowicie jego publiczne 
przemówienie, nie zaostrzały stosunki w polity
cznych w Europie, co poniekąd jest dowodem, 
że młody monarcha niemiecki, w dłuższe utrzy
manie pokoju w Europie nie wierzy. W znanej 
rosyjskiej gazecie Now. W ro n , z powodu wła
śnie zacLowania się cesarza niemieckiego, znaj- 
dujemy bardzo charakterystyczny i bardzo inte
resujący pod względem politycznym artykuł 
W B tę p n y , który tu w tłumi czeniu podajem y:

„Erfnrcka m iw a cesarza Wilhelma II. nie
spodzianie przekonała Europę o spoko jem  j ta- 
ktownem zachowaniu się opinji w dzisiejszej 
F rancji Jeśli, jak sądzą pesymiści, mowa cesa
rza niem ieckiego była obliczona na to, aby spo
wodować wybnch we Francji, to ten główny cel 
osiągnięty nie został. W  rzeczywistości ten spo
kojny ton jest daleko dotkliwszy dla Wilhelma 
U., jak W 5 myślanie pp. Rochefori a et Comp., a 
posiada on taką moralną doniosłość, że nawet 
anstro-węgierska oficjalna prasa nie zdecydowała 
Bię stanąć po stronie eriurcuiego oratora. Uoj ro- 
wadzona do ostatniego stopnia nerwowego nąprę 
żenią zachodnia Europa dostała od Francji b a r
dzo pożjteczną naukę i wskazała sposób na to, 
aby Bpokój i równowaga narodów nic były naru
szane przez krasomowne wybryki osi o, stojących 
na wysokich politycznych stanowiskach, wyp**
wiadanych pośród warunków,’mających poza słowa^
mi ziarno Dowaznego, politycznego znaczenia Minął 
już czas, widocznie, kiedy kierownicy zachodnio
europejskich państw i wpływowi polityczni mę
żowie ważyli każde Błowo w mowach, wypowia
danych przez nich publicznie, wskutek czego
ka^da ta ta  mowa była rzeczywistym wypadkiem 
politycznym. Krewki temperament i niewątpliwy 
oratorBki talent cesarza Wilhelma, zmuszają go 
bardzo często do lekceważenia tej modrej zasa
dy. Młody niemiecki monarcha labuje się w pię
knych zwrotach i w różnych historycznych wspo
mnieniach, które są dowodem, że dziejów swoje
go państwa nauczył się dobrze — i zdaje Bię, 
że polityc n  igo spokoju Europy, można po
zwalać młodemu cesarzowi niemieckiemu, aby 
swobodnie oddawał się tego rodzaju zamiłować a. 
a jego bansietowe i inne mowy, należy trakto
wać z obojętnością. W szak do tego czasu ani 
jedno krasomówcze wypracowanie cesarza nie
mieckiego nie miało tych następstw, jakich się 
spodziewały wzburzone umysły niemieckich po
lityków i «. których przepowiadała nawet oficjal
na prasa niemiecka. Przypuściwszy również, że 
cesarski wybryk należy objaśnić nieukontentowa- 
niem cesarza \N nhelma z powoda wycarzeń, za
szłych w drugiej połowie lata w ogóle, « z po- 
wutfu kronsztadzkich maniifestacyj w szczególe - -  
przyznajem y się ozcze-ze, iż nie widzimy, aby 
z tego nieakontentowania, m ały wy  niknąć jakieś 
faktyczne skutki. I  bez wspom ienia ohrauy, u- 
czynionej w Erfurcie nitmieckiej godności przez 
„korsykańskiego parwenjusza", nikt nie "ą tp i o 
tem, że Wilhelm U. nie może się cieszyć rosyj- 
sko-francuskiem przymierzem. To jest zupełnie 
zrozumiałe i naturalne, a najlepszy sposób na to, 
aby wybryki cesarza niemieckiego nie wpływa
ły  na  star, interesów politycznych Europy, za- 
chowy wać się względem nich tak, jak  się zacho
w ała opinja publiczne francuska rząd paryski 
wobec erfurckiej mowy — rząd, który wcale nie 
myślał i nie myśli zakazywać przedstawień wa
gnerowskiego „Lohengnna* w teatrze francuskiej 
narodowej opery, chociaż gwałtownie domagają 
Bię tego bnlanżyśei i inni szowiniści polityczni.u

ich w życie. Rząd też zajął w oboc tej sprawy 
to stanowisko, iż z projektami do ustaw krajo
wych występuje tylko w tych Sejmach, które się 
za ich wprowadzeniem w życie oświadczyły.

Takie oświadczenie Sejmu galicyjskiego na 
stąpiło w roku 18S7 — kiedy na wniosek posła 
Grossa i na podstawie sprawozdania sejmowej 
komisji dla spraw gospodarstwa krajowego, Sejm 
uchwalił, iż uznaje potrzebę rychłego wejścia 
w w> konanie ustaw komasae.yjnyeh i polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby w tym celu poczy
nił u rządu dalsze kroki.

Skutkiem tej uchwały tedy zamierza rząd 
opracować projekty do ustaw krajowych, a to na 
podstawie ustaw, uchwalonych w sejmie szlą- 
skim w roku 1887 — i do narady nad tym 
przedmiotem sprosił — jak donosi N. Ref. — 
konferencję.

Na konferencję tę przybyli delegaci W y
działu krajowego z wyraźną już od W ydziału 
wskazówką, jakie mają zająć stanowisko tak co 
do pytania głównego, czy projekty te mają być 
wniesione, jak i co do ważniejszych szczegółów 
sprawy. W ynik zaś był ten, że konferencja zgo
dziła się prawie na wszystkie wnioski, przez de 
legatów W ydziału krajowego poczynione. W y 
dział uznał potrzebę wniebienia projektów do 
Sejmu i wprowadzenia w wykonanie w naszym 
kraju ustaw państwowych. Uznał, że z tych u 
staw dojrzałą do opracowania jest sama ustawa 
komasacyjna, tudzież ustawa o oczyszczeniu la
sów z obcych gruntów — co do trzeciej wszakże, 
t. j. ustawy o podziale wspólnej własności i ure 
gulowaniu wspólnych praw użytkowania i zarzą
du, uznał potrzebę przeprowadzenia wprzódy 
szczegółowych dochodzeń.

Konferencja zgodziła się na to zapatrywanie 
W ydziału krajowego, skutkiem czego postano
wiono, iż ma być przeprowadzonem di chodzenie 
w dwojakiem kioiunku: ma być zebrany jak  
najobfitszy m ateijał statystyczny, z którego mo
żna by poznać faktyczny stan rzeczy we wszy
stkich jego szczegółach — a powtóre mają być 
zapytane o opinję co do przyszłej ustawy z je 
dnnj strony wydziały powiatowe, z drugiej sta
rostwa. Po zebraniu tego materjałn faktycznego 
i tych opinji przystąpi się dopiero do opracowa
nia projekta astawy.

Doi h o d zen ia , przez K onferencję p ostan ow io
ne, będą w najbliższym czasie rozpoczęte — to 
tez można mieć nadzieję, że na sesję sejmową 
roku 1892 ustawy komasacyjne zostaną wniesione.

i tnmrd miii woisiowii.

Szerzenie prawosławia.

Sprawa komasacyjna.
D. 22. bm. odbyła się w namiestnictwie pod 

przewodnictwem p namiestnika konferencja w 
sprawie wydania dla Galicji Qstawy komasacyj- 
nej i będących z nią w związku ustaw o oczy
szczaniu lasów z obcych posiadłości (enklawj, ta- 
dzież o dzieleniu wspólny ch gruntów i regulo
wania praw wspólnego ich użytaowania i za- 
rządu.

W  konferencji wzięli u d zia ł: ze btrony rzą 
du radca dworu hr. Łoś i inspektor lasowy p. 
Góralczyk, ze strony W ydziału krajowego człon
kowie tego Jędrzejowicz i Romaflowicz, de ega 
Towarzysy stwa gosp. galie. wiceprezes dr. r io tr  
Gross i delegat Towarzystwa kółek rolniczych 
p. Herm an Czecz. Reprezentant krakowskiego 
Tow. rolniczego p. Adam Jędrzejowicz z powodu 
wypadku pożaru, który przed dwoma dniami zni 
szczył mu browar — nic mógł przybyć.

W  roku 1883 zostały wydane trzy państwo
we ustawy, odnoszące się do spraw wyżej wspo
mnianych, które możnaby objąć ogólnem mianem 
ustaw, regulujących posiadłości rolnicze l tawy 
te, chociaż zanadto centralisty zne i wchodzące 
w szczegóły, które można było snadnie pozosta
wić Sejmom, do których należą wszelkie sprawy 
„kaltnry krajowej" — iedna*c cały szereg posta
nowień pozostawiają ustawodawstwa krajowemu. 
M ają one też w poszczególnych prowincjach pań
stwa dopiero wtedy wejść w życie, kiedy Sejmy 
uchw alą ustawy krajowe, będące wypełnieniem 
ram, przez ustawy państwowe zakreślonych. J e 
żeliby zatem Sejm uznał te ustawy jako dla 
k-aju  nieodpowiednie, mógłby sanum: rieuebwa- 
eniem ustawy krajowej zapobiedz wprowadzeniu

Fratoit. Wiestnik obaw ia rezultaty pracy 
schyzmatyckiego Towarzystwa palestyńskiego, 
stojącego pod egidą następcy tronu. Towarzystwo 
zajmowało się bardzo gorliwie pracą około celu, 
co do którego obecnie nie podobna być w wąt
pliwości.

Towarzystwo założyło w Palestynie 10 t zkół 
dla chłopców i dziewcząt, a prócz tego dwie 
pensje, w których kształcić się będą krajowi 
ncznie i uczennice na nauczycieli i nauczycielki. 
We wszystkich zakładach pobierać bedzie naukę 
ogółem 1 B<j0 dzieci. Jeśli się uwzględni, że cała 
ludność prawosławna liczy nie więcej, jak 35 ODO 
osób, jto okaże się, że dwudziesta część mieszkań
ców tej konfesji, tj. prawdopodobnie wszystkie 
dzieci rodzin prawosławnych, zamieszkałych w 
kraju, t pobierać będą naukę w szkołach, założo
nych przez Towarzystwo.

W  ciągu dziewięciu lat istnienia Towarzy
stwa, (ytrzymało tu prawdziwie prawosławne wy
chów jfaie i wykształcenie około 1400 osób płci 
męskiej. Że zaś dzieci prawosławnej ludności, 
uczęszczające do szkół Towarzystwa, kształcone 
tam  są w ducha istotnie prawosłaWnym, tego do 
wodzi program szkół, w których bezpłatnie udzie
la się nauki religji, języków : arabskiego i rosyj
skiego, geograjji, arytmetyki, kaligrafji, śpiewu i 
zręczności. Prócz togo dzieciom w ykłada się ka 
żdej iiiadzieli ewangelję. a w każdy dzień świąte
czny uczęszczają one na mszę i słuchają w ykła
dów liturgji. W e wszystkich tych szkołach na
uka języka rosyjskiego j^st obowiązkowa. ^

Sillne zaakcentowanie „ p r a w d z i w e j  orto
doksji," której propagowania podjęło się bogato 
uposażone środkam1 matorjalnymi „Towarzystwo 
palestyńskie,* jest ,ednym dowodem więcej n ie
zbyt przyjaznych stosunków pomiędzy tą propa
ganda, a krajowem duchowieństwem, które uwa
ża si/ebie za reprezentację zupełnie odrębnego 
korpusu Że zaś ta rosyjska propaganda upra
wianą jest jedynie ze stanowiska daleko w przy
szłość sięgającej polityki bynajmniej zaś nie dla 
celów humanitarnych i religijnych, to nie podle 
ga chyba w obec powyższych wyjaśnień naj
mniejszej wątpliwości.

) Z  Londynu donoszą, że Dirkest Russia, 
czasopismo nieperiodyczne wydawane w Lon
dynie przez ^KOtuitet^ Żydowski, wykazoje w 
wydanym dziś trzicirą swym numerze, iż prze
śladowanie żydów wychodzi bardzo na korzyść 
prawosławnego duchowieństwa. I  tak  n. p w 
operze petersburgakicj była zaangażowana pe
wna panna Gershun, żydówka', iej więc woluo 
było mieszkać w Petersburgu, ale rodzicom 
jej oświadczono, że tylko w takim razie po
zwolą pozostać im w stolicy, jeżeli przejdą na 
prawosławie. Ż początku wahali się oni, w 
końcu zdecyJ°wa^ się przejść i udali się do 
popa, ale tu spotkała, ich nowa nieprzyjemność. 
Pop oświadczyli ^e za ochrzczenie żyda żąda 
200 rnbli i dopiero po długich targach i pro
śbach, zdecydował się ochrzcić za 100 rubli. 
W  ogóle — pisze BarkFsl Russia — trzeba za 
chrzciny bardzo drogo płacić; najbiedniejsi 
ludzie muszą dawać po 50 rubli

Fachowe wojskowe pisma niemieckie i poli 
tyczne zajmują się bardzo skrzętnie tegoroczne- 
mi rewjami wojskowemi, a mianowicie francuską, 
która odbyła się nad wschodnią granicą Francji, 
a w której wzięło udział J20 tysięcy żołnierzy.
Z tych uwag krytycznych zasługują niektóre na 
głębszą uwagę Nowo armaty francuskie mają 
mieć tylko 166 milimetrów kalibru, a lafety m a
ją  być tak urządzone, że znaczni?" zmniejszają 
cofanie się działa po wystrzale i że można z tych 
dział strzelać pod wielkiemi kątami Dziś już 
rozstrzygniętą jest kwestja, aby artylerja francu
ska otrzymała działa drobnego kalihru, a jeżeli 
Niemcy w roku 1886 współubiegały się z F ran 
cją w zaprowadzeniu magazynówek, to teraz bę
dzie im trzeba zwrócić uwagę na zreformowanie 
dział

Dzisiejsze niemieckie działa o wiele dalej 
niosą, jak  magazynówki, a kiedy zaprowadzono 
broń palną systemu Lebla, M ausera Manliche- 
ra. to nikt nie wątpił, że po tej reformie wszy
stkie państwa będą myślały o polepszeniu dział, 
skoro które z państw zaprowadzi a siebie dzia
ła ilepszone. „Francja jest właśnie tem pań
stwem, tak pisze jeden  z oficerów niemieckich, 
które w zaślepionej zemście, wiedzone nadto 
szałem ambi iji, nie ma mira, dążąc do zaprowa
dzenia najlepszej broni, aby uzbrojona podług 
najlepszego systemu mogła napaść na Niemcy. 
Próby z temi nowemi działami robiono właśnie 
w czasie ostatniej rewji Piechota francuska ma 
także dziś o wiele ulepszoną bioń palną którą 
możua szybciej nabijać, jest ona celniejszą niż 
poDrzcdnia. a niesie przeszło 3000 metrów.

W obec tych reform będzie w przyszłej woj
nie chodziło głównie o to, kto kogo prędzej spo
strzeże. Jeżeli artylerja wpierw spostrzeże pie
chotę, to sprawi w niej straszne spnstoszenie; 
jeżeli zaś piechota wpierw artylerję zobaczy, to 
w kilku minutach wystrzela jej wszystkie konie 
i całą obsługę.

Z powodu prochu bezdymnego traci artyle
rja jeden z najleprzych punktów celnych • a tym 
były  dotychczas kłęby dymu. W czas e osta
tniej rewji austrjackiej używano tego nowego 
prochu, dla tego tez pc w ystrzałach prawie wca
le dymu nie było, bo po każdym strzale widzia
no tylko niebieskawe kółko, podobne do kołka, 
które umi ją  puszczać niektórzy palący tytoń. 
Nawet w czasie najgwałtowniejszego ognia dzia
łowego nie było tyle dyma, aby mógł był się 
wznieść po nad wierzchołki drzew, znikał on 
bowiem nie zasłoniwszy nawet żołnierzy. W ol
sko austrjaekie miało na sobie ciemny uniform, 
bez wszelkich błyszczących ozrak, a zamiast heł
mów, czapki. Okazało się to bardzo praktycznem, 
to też niewątpliwie w wojsku niemieckiem zni
kną te wszelkie błyskotki, które są dogodnym 
punktem celnym, do którego przeciwnik w y
mierza.

Nowe magazynówki są straszną bronią palną, 
wobec których dawne iglicówki, które które roz
strzygały walki pod Królowcgrodem i Sedanem, 
są pnkawkami na wróble. Przed pociskiem ma
gazynówki nie ma w polu osłony; na 150 me 
trów przebija on wał świeżej ziemi grubości 70 
centymetrów i pięć t.rnistrów  napełnionych ró- 
żnemi przyboraiai wojskowemi, a na 2000 me 
trów zabda taki pocisk człowieka. Ale wobec 
tych wszystkich morderczych wynalazków, do 
których doliczyć należy melinit, ekrazyt i t. p., 
najgi oźrie^szymi mogą się stać działa nowego 
systemu. Jeżeli je  Francja zaprowadzi, to inne 
rządy będą także musiały pójść za jej p rzykła
dem*. — Jest to rzeczyw.śeie bardzo smutnem, 
że na końcu wieku dziewotn stego sili się rozum 
ludzki głównie na to, aby wynajdywać broń 
ja k  najwięcej morderczą, żeby w razie wojny, 
jak  najprędzej setkami tysięcy trupów pokrywać 
pole walki.

stwa nieprzyjacielskie, bądź tc nad Bosforem, 
bądź też nad kanałem Sueskim

Zwykle porównują ochotniczą flotę rosyjską 
z w elkiemi parowcami osobowemi innych krajów, 
które według wyraźnych układów, mają na w y 
padek wojny zostać oddane do militarnej dyspo
zycji odnośnych rządów. Rząd francuski np. k a 
zał właśnie obecnie uzbroić pocztowe parowce 
znanego towarzystwa „Messageres Maritimes*, 
których załogi m ają być wyćwiczone w obcho
dzeniu się działami.

Powyższe więc porównanie jest do pewnego 
stopnia azasadnionem Ale m.ędzy prywatnemi 
parowcami pomocniczemi z 'ednoj, a ochotniczą 
flotą rosyjską z drugiej strony zachodzi mimo to 
nie mała różnica. Tam te są własnością prywatną, 
a w czasie pokoju używ ają ich właściciele zu
pełnie według swego widzimisię. W  czaBie wy
bucha wojny znajdowałaby się bez wątpienia 
większa ich część w odległych okolicach zagra
nicznych, a uzbrojenie ich wymaga sporo czasn, 
np. w  Anglji co najmniej 2 tygodnie. O kręty  zaś 
ochotniczej floty i osyjskiej należą do samego pań 
stwa rosyjskiego i są wyłącznie do dyspozycji 
rządu Dziwna, co prawda, że w innych krajach 
podobne okręty należą do wojennej m arynarki i 
płyną pod banderą wojenną; w Rosji zaś nży- 
wsją one niewłaściwej i u  bandery handlowej 

LoLdyńjkiema pisma Standard donoszą z 
Batumu, że w rokn bieżącym przewieziono 11 
razy działa i amunicję wszelkiego rodzaju dla 
nowych fortyfikacyi nad morzem Japońskiem, 
przez cieśninę dardanelską do W ładywostoku. 
Ponieważ laf okręty ochotniczej floty roByjskiej 
okazały się n.edostatecznemi, wynajęto jeszcze 
kilka parowców zagranicznych. N a jednym z 
krzyżowników rosyjskich wybachł temi dniami 
ogień w pobliżu kanału Sueskiego, w skutek cze
go krzyżowe ik był zniewolony, powrócić do mo
rza Czarnego. Naoczny świadek, zatrudniony przy 
reperacji krzyżownikf-, dostrzegł na okręcie li
czne zapasy proohn, którego eksplozja wysadzi
łaby była bez wątpienia okroi w powietrze. W e 
wnętrza zaś znajdowały się ciężkie działa po
kryte zbożem. Urzędnicy tureccy nm badali ni
gdy okrętów rosyjskich, a teraz Tarcja prawa 
tego się nawet zrzekła.

ze stratą kaucji. Bezpośrednio po tym fakcie stała 
się rzecz teaomenalna. Temu samu Herschowi Wei- 
serowi, którego usunął z dzierżawy, oddał hr. Wł. 
Baworowski naczelny zarząd nietylko majątku Horo- 
szowy, ale ^ dodatku także klucza Słomianki. przy 
noszącego roezjie 50.000 zł. Weiser gospodarował 
bardzo ene.gicznie i zapobiegliwie, lecz wkrótce do
strzegli kontrolorzy, między którymi znajdował się 
znowu żyd. Jankiel Brumberger, że wywozi zboże 
i t. p. z folwarku de Czerniowiec bez niczyjej 
wieu.zy Wytoczono mu tedy j>xoopjs i odebrano za
rząd ; ale w tym okresie, kiedy był pozbawiony 
zarządu, Weiser, przy pomocy Brnmoergera, wy
woził dalej i sprzedawał produkta horoszowieckie. 
Nie mogąc się go w żaden sposób pozbyó, hr. Wł. 
Baworowski spowodował śledztwo karne przeciwko 
oiemu^ o zbrodnię sprzeniewierzania i kradzieży. Hr.
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Ochotnicza flota rosyjska.
Ponieważ ochotnicza flota rosyjska w skntek 

nowego p oroszenia kwestji przejesdu przez cie
śninę dardanelską zwróciła r a siebie powszechną 
uwagę, uważamy za odpowiednie, podać o niej i 
organizacji jej kilka objaśnień.

Instytncja ta, jedyna w swym rodzaju ua 
całym świeoie, istnieje dopiero od kilkunasto Jat. 
Kiedy zawikłania na Wschodzie zagrażały nie
bezpieczeństwem wojny ro ry  <ko angiel«ki«J, po
częto rozbietać w Rosji kwestję, w jak i spo0ób 
możnaby najskuteczniej zmniejszyć wpływ Anglji
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Wł. Bawoiowski oblicza, że poniósł przez Weisera 
straty na przeszło 100.000 zł. Rozprawa ma po
trwać trzy tygodnie.

2 nad Seretu pisze do nas p. S. A .: Wyczy
tawszy w Dzienniku Polskim nr. 260 z dnia 19. 
tm., jakoby majątek zmmski pana Wincentego Orło
wskiego, w Lisowicach położony, przeszedł na wła
sność Simsona Kleinera, poczuwam się do obowiązku, -
jako najbliższy powyższego majątku sąsiad, wiadomość £
tę w ten sposób uzupełnić, że pan O. właśc'ciel 
1.380 morgów pola ornego, prócz lasów, w Lisowi- £
cach położonych, sprzedał niespełna 400 morgów pola, __
od folwarku daleko położonego i — ze względu na °
swą złą jakośó — dzisiejszemu rolnictwu nie wiele j
przyn sząoego pożytku.

Nie zapuszczam się w szczegółowy rozbiói tej CC

K R O N I K A .

s Cl

w dziodzinie handlowej. Rządowi samemu zabra 
kio pieniędzy na zakupno i bndowę potrzebnej 
liczby wielkich j arowców i dla tego zw ó- 
cił się on do ofiarności osób prywatnych i 
korporacyj, kiore też istotnie rządowi osiągnięcie 
cela ułatwiły. Qśm miast np. przyrzekło wysta 
wić 8 żądanych okrętów-

Największa część dotychczas zbudowanych, 
albo zakupionych parowców pochodzi z lat od 
1868 do 1880. K ażdy okręt zawiera po 1200 do 
3400 ton, przebieg.. 14 do 15 Węzłów na godzinę
i jest uzbrojonym w 6 do 8 dział 15 do 21 cen
tymetrowego kalibru. Z ośinit wszelako okrętów, 
jakie obiecały wystawić miasta, spuszczono z
warstatów dopiero (nO rel“ i „Saratów"),
które są zbudowane według najnowszego systemu, 
ni iją około I 3 4  metry dłogości i zawierają co 
najmniej 500 ton ; maszyny ich .nają siłę 10,000 
koni, a szybkość ich na morza wynosi 18 węzłów 
na godzinę, Jjg. wszystkich dotychczas do ocho
tniczej floty rosyjskiej należących okrętach mo
żna umieścić 18 do 20.000 żołnierży. Zadaniem 
zaś floty tej byłoby obecnie na wypadek wojny, 
w pierwszym rzędzie wysadzenie wojsk rosyj- 

na wybrzeżach, opanowanych przez mocar-

Nukrologja. Aleksander 3unoszą D ą b r o w s k i ,  
były długoletni urzędnik krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, zmarł w Krakowie d. 25 
bm. — Anna z W śniewskich B ę t k o w s k a ,  wdowa 
do doktorze medycyny, pośle na Sejm krajowy i do 
rady państwa, zmarła w Krakowie w 71 roku życia. 
— Tekla z Odrowąż Nagaszewskich baronowa B e e s s, 
żona urzędnika Banku hipotecznego, zmarła we Lwo
wie. — Wlktorja F i i h r e r ,  wdowa po emer. towarz. 
sztuki drukarskiej, zmarła we Lwowie w 57 roku 
życia.

Kalendarz. Poniedziałek (28.): Wacława. — 
W»<;li id słońca o godzinie 5. minut 1, zachód o go
dzinie 5 minut 39.

Poiai Z Tarnopola donoszą nam pod d. 25. 
bm .: Dziś rano, tj. 25 bm. o godz. pół ao 6., wy- 
bnchł pożar na głównym rynku w domu Kónigsberga 
i w jednej ohwili objął całe zabudowanie, a przy 
silnym wschodnim wietrze rozszerzył się na trzy oko
liczne domy. Straż ogniowa miejska pomimo energi
cznej akcji, nie mogła tych domów uratować, zwła
szcza. że była zostawiona sama sobie, be straż ocho
tnicza przybyła bardzo peźno, gdy wszystkie budynki 
były już w ogniu. Późne przybycie straży ochotni
czej przypisać trzeba nierozsądnemu rozporządzeniu 
przełożoryeb tejże straży, iż takowa musi się wprzód 
zgromadzać w urzędzie gminnym, skąd na swoim 
wozie ratunkowym z paradą wyjeżdża. Dawniej straż 
ochotnicza daleko większo oddawała usługi miaąta> 
gdy każdy z członków osobno przybywał n* miejsce 
pożaru, a teraz niejeden strażak, choolaż mieszka w 
pobl.żu miejsca, dotkniętego pożarem, nie m oże się 
jednak zająć zaraz ratow ani*-® , ale zmuszony jest 
biedź do pnnktu zbornego, ażeby stamtąd dopiero « 
paradą przyjeohad Gmin.» miasta Tarnopola ^owlnna- 
by znieść jwwyższe rozporządzenie i nia pozwolić na 
takie 'nieprawidłowości. Również nieodpowiednią oka
zuje się wieża na budynku *kim, z której
ogień dopiero wtedy dostrzedi gdy już w
całej sile wybuchnie, w ąkatek czego zaalarmowanie 
straży i mibstkap^ÓJ* J Hżępu 9 zbyt późno.

£ trnnzii. wyjMUtofc W ydarzył się onegdaj w Cho 
r  1 iov  pW H łiozem . W łaściciel tej majętności, p. 
Mar w i Kemplicz, żołmerz z roko 1831, człowiek nie
zwykle zacny i szanowny, wyszedłbzy do go
spedarstwa i pragnąc przy] atrzeć się robotom przy 
o lszyn ie  młócącej pszenicę, ws,zedł na dwupiętrowy 
zasiek nieopatrzony baijbrą. T am  doznał nagle za
w rotu głowy i spadł na dół. Ciężko potłuczonego za
niesiono natychmiast do domu i wezwano pomocy 
lekarza, dra Konarzewski “go ; pomimo wszelkich je- 
dnc,k starań, nie udało się ntrzym ać przy życiu cho
rego starca, który też w półtora gudziny skończył 
życie.

Propinację Vt Kołomyi pozostającą od lat 28 
w lękach żydowskich, obiął obecnie w drodze licyta
cyjnej chrześcjanin, p. L. Sęjk, którego ofertę rada 
miejska jednogłośnie zatwierdziła. Donoszący nam 
o tem fakcie mieszkańcy Kołomyi, objawiają z tego 
powodn wielką radość i nadzieję, że obecnie wiele po
prawi się w stosunkach propinacyjnych, które za 
panowania poprzednich dzierżawców niejedno pozosta
wiał" do żyjzenia

Ciekawy proces rozpoczął się w tych dniach 
przed sądem karnym w Tarnopol*. Hr. W łodzimierz 
Baworowski, właściciel kilku ktuczów na Podolu, 
zawarł był w roku 1882 z Hirscbem Weiserem 
kuntrakt dzierżawy dóbr Horoezowa na lat dziesięć. 
Weiser zb żył 7000 zł. kaucji, feez po upływie paru 
lat nie mógł sprostać wysokim ratom dzierżawnym, 
został zaskarżony sądownie i w; nucony & dzierżawy
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sprzedaży, lecz z całą rzeczy znajomością zaznaczam, 
że pozbycie się tego gruntu w dobrze zrozumianym 5  

interesie musiało nastąpić, ile że takowy, jako na Ci 
wrzosowatej, o nieurodzajnych pokładach ziemi poło- J  
żony, pomimo podejmowanych usiłowań naukowych, fl 
nie dawsi zapewnienia pożądanęgo plonu.

„Praha", wystawowy dziennik praski, zamieszcza <. 
ndatne wizerunki chłopów polskioh, którzy zeszłego (  
tygodnia zwidzali wystawę. Jest tc reprodukcja z fo- ;  
tografji, zdjętej przez zakład fotograficzny Dworzak;.- 
B^unnera. Postacie krakusów przedstawiają się dzielnie.

Wielki proces — jak pisze Beri. Tageblatt — 
toczyć się Lędzie w dniu 13. października przed III. E 
berlińską izbą sarną przeciw pozasłużbowemu tajnemu Tj 
radcy dworu, a byłemu przewodniczącemu biura tai- t  
nego gąbinetu cywilnego cesarza p. Manchć, o oszn- “ 
stwo. Chodziło o różne sprawki i oszustwa przy n>z- j  
dawania orderów i tytułów. Proces zapowiada się * 
bardzo sensacyjnie, bo obrońcs, oskarżonego podał na ^  
świadków kilku bardzo wybokich urzędników.

Biedni ttn pranci galicyjscy. W B ireiw jch  g  
Wiedomostiach czytamy następujące kłamstwa: „Od o 

kilku lat przybywa do Rosji aużo emigraLtów z Ga- § 
licji. należących do wszelkiego rodzaju klas spo- ^  
łecznych. Uciążliwe (?) rządy w ojczyźnie zmuszają (!) tś 
Galicjan do szukania ecu ronieni? w kraju, pokrewnym °  
im dachem i wiarą, to też emigranci galicyjscy nie j ,  
deznają zawodu (!) w swoich nadziejacn. Admini- £  
stracja miejscowa przyjmuje ich z wielką sympatją i 
poma&a im wszelkimi środkami w nabywaniu grun
tów i zagospodarowania się na nowych siedzibach.
W ostatnich latach na iuoey decyzji ministra spraw 
wewnętrznych i ministra wojny, wielu emigrantów j 
galioyjskich osiadło w  gubernji wołyńskiej, w grani- j 
cach eparchji oLJmsko-wars awskiej, oraz w okręgu ( 
czarnomorskim w Turkiestanie i w obwodzie zakaspij- 
ikim. Pozatem  przybywają tamże nietylko pospolici 1 
1 yohodiey, ale i przedstawiciele duchowieństwa gali- 

eyjskiego. którym, w myśl 7-3 punkiu ukazu naj
świętszego synodu z r. 1875. powierza się wedłog 
m ożność’ stanowisk* duchowne. Najwięcej emigrantów 1 

przybywa * giiejsrowości pogranicznych, z okolic * 
Lwowa i Tarnowa, zdarzają się iednak i z dalszych ( 
punktów, jako to z6 Stanisławowa, Drohobycza i • 
Sambora. “ *

Pozory mylą. X IX . Siddt opowiada zabawne -  
zdarzenie, jokie tymi dniam* przytrafiło się w biurze P 
policyjnem paiyokiem na Quai Jemappes Nad wie- 'j* 
czorem dwóch ajentów policyjnych ■- rzyprowadziło tu t- 
jakiegoś jegomościa, aresztowanego na żądanie pewnej 
damj, ktin. oskarżyli go o znieważenie jej na ulicy. 
Obywatel ów, licczący około lat 50, odziany był mi * 
żernie, w starym, połamanym kapeluszu, poplamionym s 
surducie, wykrzywionych, łatanych trzewikach i bez g 
krawata. Jakież więc było zdziwienie komisarza, gdy 2  

uw.ęaony oświadczył, iż jest podpułkownikiem X., j- 
p: syazielonym do ministerstwa wojny. Że w dalszym 
eiągu mniemany podpułkownik uporczywie przy go
dności swojej obstawał, rezkazat go przedewszystkiem 
komisarz zrewidować, w nadziei, ii znajdzie przy nim 
jakie papiery i znalazł tylko wykwintną sakiewkę z c 
40u fr. w złocie. Zatelefonowano z kolei do minister- g 
stwa wojny, skąd przyszła odpowiedź, iż wprawdzie 3 

do biura ministerstwa należy podpułkownik X., ale Ć 
go w tej chwili w składzie nie ma. Dopiero wezwany g 
jeden z oficerów ministerstwa marynarki pomyłkę 5 
wyjaśnił, poznając w uwięzionym przełożonego swego. 
Teraz dopiero X. oświadczył ze śmiechem, iż dlatego 
jest tak nędznie odziany, iż wychodził „na robotę", 
gdyż w ministe-stwle pełni służbę w oddziale, zwa
nym „service des ienseignements", tj. w biurze taj 
nem śledczem. Damę, która naraziła go na areszto
wani,, zaczepiał, ponieważ potrzebował zasięgnąć od 
niąj pewnych wiadomości. Podpułkownika X., który 
jest następcą pułkownika Vinoent, oczywiście natych
miast wypuszczono, przyczem ten w najlepszym hu
morze s:apewnił k misarza, iż najmniejszej do mego 
nie czuje urazy.

Brak punktualhości. Książę Fryderyk Angust, 
przyb.*,ły następca tronu saskiego, bawił w tych dniach 
w dobrach Bcrreith pod Dippoldiswalie, gdzie mu 
się przedstawiały okoliczne stowarzyszenia wojskowe. 
T'v.agę księcia zwróona między innymi postać pewne 
go kowala, o którym powiedziano, że jako artylerzy- 
sta dawał ongi salwy, zwiastujące narodziny księcia. 
Więc to pan współdziałałeś przy salwie z 101 wy
strzałów? — pytał książę kowal?. — Tak jest — 
brzmiała odpowiedź — wówczas musieliśmy na was 
czekać od trzecie1 do jedenastej, lableau.



f  Walentyna Hnroszkiewiczowa. I  znowu u-
b y ła  jedna  pracow niczka cicha, nśeszukająca rozgłosu, 
a  pośw ięciła przecież życie całe dla dobra społeczeń
stw a, Opieką sw ą otoczyła nUode serca i um ysły , 
bo słusznie tw ierdziła , że młodzież to s iła  narodu .

P racow niczką tą  b y ła  ś. p . W alentyna js T roja
now skich H oroszkiew iczow a, k tó ra  dn ia  25 . b. m. 
po  d łu g ich  cierpieniach zakończyła życie w grodzie 
naszym . Urodzona na P odlasiu  w Żelechowie 1 8 1S 
roku , odebrała s ta ranne  w ychowanie na pensji p; ni 
Polew ińsk.ej w  W arszaw ie , gdzie profesotam i by li 
ludzie tej m iary , jak  S tan isław  Jaehow icz.

Zdawszy egzam in nauczycielski, pośw ięciła s '§ 
p racy  nad językiem  i lite ra tu rą  ojczysta, oraz w ycho
w aniu  młodzieży. ,

W idzim y ją potem w dom ach pp. Luszczew sateli, 
Lew ockich, Skim borow iczów , gdzie zb ie la ła  się cala 
in teligencja ówczesna. W raz  z P au lina  K raków  wy
daje  „P ierw iosnek" noworocznik i „Zorzę miesię
cznik, gdzie wiele p rac  swych zam ieszcza. -

B y ł to czas po roku  1831 , c z is  niespokojny. 
Z i w olą więc rodziców p rzy jm u je  miejsce nau

czycielki p ryw atnej w domn ks. Sapiehów  i z nimi 
przenosi się do Galicji. T u o b ^ c a ją c  się w kołach 
k las w yższych, s ta ra  się obudzió w  nich zam iłow anie
do rzeczy polskich.

P ojaw ia się też w tym  czasie jej w ydaw niew to 
pod ty tu łe m : „D zw onek".

W  roku  1851 w ychodzi za mąż.
W ciągu swej k a rje ry  nauczycielskiej dostrzeg ła  

n ie jed en ] b rak  w  w ykształcen iu  kobiet ów czesnych, 
s ta ia  się tem u zapobiedz, zakładając in s ty tu t w ycho
w aw czy, w  k tó rym  przez wprowadzenie nauk  m ate
m atycznych i przyrodniczych, nadaje now y kiorunek 
w ychow aniu  kobiet. Zwija g} w chw ili zuiganizo- 
w ania szkó ł publicznych w mieście nuszem , widząc 
w tem  urzeczyw istnienie swego ideału , że w ykształ
cenie pow inno być dla w szystkich dostępne.

U su w a  się w  zacisze domowego życia, lecz za
w iązu jące się towarzystwo „C zytelni kob ie t"  powołuje 
j ą  n a  p ierw szą przewodniczącą swo ą  Po roku ustę
p u je  zaszczycona doplomem cz ło n sa  honorowego.

Odtąd rozpoczyna się ,d la  niej pasm o cierpień, 
k tó re  tylko w iara i  tk iiw e, a  serdeczne staran ia  ro 
dziny pozwoliły znieść z poddaniem  iście ehrze- 
śoiańskiem . -~-

N iech jej ziem ia ojczysta, k tórą tak  ukochała 
lekką  będzie!

Z życia towarzyskiego. W czoraj u  0 0 . Ber 
nardynów  odby ł się ślub  p. K azimierza S t o j a ł  o'_ 
w s k i e g o ,  w laśo . dóbr ziem sk., z panną A nną P a ’ 
j ą c z k o w s k ą ,  córką śp. Józefa Pająezkowskiego- 
iy ie k to ra  Tow . k red . ziem sk. i Marji ze Szumańczo- 
w skioh. D rużbam i byli pp. Jóżef i W łodzim ierz Pa- 
jączkow scy, a drużkam i p rn n y  M ar ja Pajączkow ska i 
W an d a  Sękowska. W  licznym  orszaku weselnym z a u 
w ażyliśm y ro d z in y . B zowskich, G łow ackich, Zubrzy
ckich, S tojałow skich, Zborow skich, Sękow skich, Niko- 
rowiczów, U jejskich, Zaklików, Pajączkow skieh Zy
gm untów  i w . i. U czta w eselna odbyła się w domn 
pp . K arolów  Pajączkow skieh, a podsycana gościnno
ścią staropolską gospodarstw a, przeciągnęła się do 
późnej godziny.

Subwencje. Z fundacji śp. Leona ks. Sapiehy, 
przeznaczonej dla uczniów, którzy po ukończeniu nank 
w kra ju , zam ierzają dla gruntow niejszego w y k sz ta ł
cenia w obranym  zawodzie, kończyć stnd ja  w zag ra 
nicznych zakładach naukow ych —  nada ł ks. Adam 
Sapieha stypendja po 500  zł. na jeden r o k : Tadeu
szowi K r u s z e w s k i e m u ,  artyście  m alarzow i we 
Lwowie i E dw inow i H a u s w a l d o w i ,  b.

& wiadomości rezygnację ks. E ustachego S a n g u -  
sz k i, m arsza ika  krajowego z urzędu konserw atora i 

zam ianow ał w  jego miejsce dr. W łodzim ierza D m e 
t r y  k i e  w i c  z a , konserw atorem  zabytków  sz tuk i z 
pięcioletnim  czasem funkcji d la  spraw  II. sekcji i za
kresem  działania w  p w ia tach  po litycznych : Gochnia, 
B izesko, D ąbrow a, K olbuszowa, Mielec, N isko, P il
zno, Ropczyce, Rzeszów T arnobrzeg i T arnów .

Dar. Cesarz udzielił z pryw atnej swej szkatuły  
gm inie T om anow i# , w pow iede mośoisk.m , na bu
dowę szkoły, zapotaogi w kwocie 100  zł.

  -=*<• — ------
„ L w o w ia n k a " , bardzo szykow nie w ystro jona i 

uposażona w ielu błyskotkam i, w eszła dziś do Księgarń 
Iwowskmb. Aby zapooiedz ysze lk im  nieporozum ieniom , 
nadm ieniam y, ża m ow a ta  o kalendarzu , noszącym 
ów sym patyczny ty tu ł. N a razie poprzestajem y na 
tem kró tk iem  doniesieniu, pozostaw iając bliższy opis 
tej godnej swego ty tu łu  dam y do sposobniejszej 
chw ili.

„ Ś m ig u sa "  n r . 18  w yszedł przed k ilku  dniam i
i nie usfępuie w niezem poprzednim , a naw et m ogli
byśm y ten do udatniejszych zaliczyć. Zdobią go 
liczne, a jak  zawsze, w yborne ilustracje . Tytułow a 
stronnica poświęcona znów jednej z „pięknych I.wo- 
w ianek", na ostatniej opow iada „P rzy jac ie l" przygody 
p. B alsam baum a w  cyrku, pysznie ilu strow ane przez 
K rnszew skiego. Resztę num eru  w ypełn iają  udatne 
dowcipy w ierszem  i prozą i k ilka m niejszych ry sun 
ków T ep y ,-w  dodatku zaś daje Smigm  sw ym  czytel
nikom początek wesołej hum oreski pt. „Okradziona 
rękaw iczka". N a czele tego num eru  zapow iada re 
dakcja sym patycznego tego dw utygodnika zam ieszcza
nie odtąd stale w sw ym  dodatku podobnych u tw orów , 
tak  oryginalnych, jak  tłum aczonych.

Wiadomości Literackie i artystyczne.
Reperto^r teairalny. Dziś w poniedziałek  na 

dochód ciężką niem ocą złożonego Kornela Starzew skiej 
go, a rty s ty  sceny tutejszej, p rzedstaw ienie składane 
z łaskaw ym  w spółudziałem  pani Jadw ig i Camiliowe, 
a rty stk i opery lw ow skiej, pana B ernuarda, bary ton isty  
opery w arszaw skiej i pana M arceUgo T rapszy, a r ty 
sty  te a tru  poznańskiego.

' j O i
IjM

D Z i!'.:•* NIK POLSKI a dnia 28 Września 1891.

’  W  d. 21. bin. święciły w Paryżu rocznicę 
I, r e p u b l i k i  tamtejsze komitety radykalne u- 
rządzeniem licznych bankietów. N a jednym  z 
nich przewodniczył minister robót publ. Y v e s 
G u y o t  i wygłosił mowę, w której z zadowole
niem wskazywał na obecną sytuację wewnętrzną 
republiki. Utopie cezaryzmu z fiknęły i wystar
cza dziś stosować przeciw nim jedyni e ustawę 
przeciw „kamorze", zwanej ligą patrjotyczną. 
Lecz d u c h  b u l  a n ż  y z m u nie ustąpił jeszcze, 
czego dowodem świeże wypadki p-zed Operą. 
Nie ulega kwestji, że i w przyszłości będziejjon 
usiłował wnieść rozdwojenie w szeregi republi
kanów. Mimo to wyraził mówca zapatrywanie, że 
przyszłe wybory dadzą znakomitą większość re 
publikańską, która chcąc przeprowadzić jakiekol
wiek reformy, obejdzie się bez koalicyj. Bez po
równania radykalniej przemawiał na innym ban
kiecie były prezes gabinetu, Reno G o b l e t .  
Zdaniem jego, republika, zapewniwszy sobie na 
zewnątrz bezpieczeństwo, a wewnątrz powróci
wszy wszystkim warstwom i stanom swobodę, 
musi obecnie obracać wszystkie siły swoje kn 
poprawie doli swego ludu. Swoją drogą uczyniła 
ona w tej mierze wiele już, dając mu oświatę, 
trzeba jednak starać się, aby ten lud nie popadł 
w ręce dlań wrogie. Obowiązkiem jest republiki, 
zrealizować reformy socjalne i do porządku spo
łecznego wlać więcej równości i sprawiedliwości.

* Z Aten donoszą, że Rosja czyni tam bez 
przerw y znaczne wysiłki, aby zająć w Grecji 
stanowisko dominujące. Dziś jnż niemal pewne 
zaręczyny carewicza następcy tronu z ks. Mar ją, 
ja k  niemniej udekorowanie ks. Jerzego przez f 
cara, wpłynęły olbrzymio w opiuji narodu gre- r 
ckiego na korzyść Rosji. Car przywiązuje podo
bno wielką wagę do bitności i. pogotowia wojen
nego armji greckiej. Po otwarciu D a danelów dla 
statków rosyjskich Grecja stać się ma uwagi go
dnym czynnikiem polityki rosyjskiej we wscho- 
dniem korycie Śródziemnego morza... P rzebąkują 
również o rozmaitych o f e r t a c h  s o j u s z o -  
w y c h ze strony Petersburga, lecz w tym wzglę 
dzie rząd grecki podobno powstrzymuje się je  
szcze z jakąkolw iek decyzją.

(Telegramy z innych p(3m.)
Wiedeń 26. września. Zdaje się byćpewnem , 

że w ostatnich naradach ministcrjalnych postano
wiono także powiększenie liczby oficerów niż
szych stopni, a także powię’ szenie kadrów żoł
nierzy na stopie pokojowej, co uważają ogólnie 
za niezbędne. W  Austro-W ęgrzech nie powię
kszył się stan prezencyjny wojska od 20 lat, pod- 

gdy ludność znacznie wzrosH. W edług

nów w swoim czasie wysłany od Battenberga 
do Kiamila paszy, przywłaszczył sobie droga ta
bakierkę, którą miał wręczyć od księcia Kia- 
milowi.

Londyn 27. września. Dotychczasowy amba 
saaur w Paryżu E arl of Lytton ma ustąpić a 
jego miejsce ma zająć Filip Currie, dotychczaso
wy podsekretarz w ministerstwie spraw we
wnętrznych.

W edług wiadomości z Nanking sytuacja
jest tego rodzaju, że tylko spieszne wkroczenie 
zbrojnych sił, może skutecznie oddziałać. Na 
marach miasta zalepiono plakaty oskarżające 
Europejczyków o cały szereg wrzekomo popeł
nionych zbrodni.

Z A t e n donoszą, że gubernator K rety  wy
dał firman postanawiający reorganizację żandar
mi i służby sądowej. K ażdy opór przeciw wła
dzy, będzie jako zbrodnia, karany śmiercią.

Z R io  J a n e i r o  donoszą, że sekcja finan
sowa parlamentu upoważniła rząd do wydzierża
wienia kolei centralnej i innych kolei państwo
wych.

Rzym 27. września. Sfery watykańskie za
pewniają, że papież gani postępowanie tej 
części prasy, która bezwzględnie potępia trój- 
przymierze, a kokietuje z Francją.

F ak t, iż przy przyjęciu pielgrzymów, papież 
polecił odczytanie mowy jednem u z prałatów, 
zdaje się potwierdzać doniesienie, iż w ostatnich 

cjciec święty czuł się bardzo osła-

NADESŁANE.
Zd jęc ia  i pow iększenia fotograficzne

aż do naturalne, wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakie 
kolwiek fotografji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M.  G O L l ) B £ K G I
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. I7s

Nowość: Efektowne fotcgrafje na białem szkle matowe>

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uli ja Jagiellońska t .  3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji.
G łów na  reprezentacja  dla G a lic ji Towa

rzystwa ubezpieczeń na życie „T he  ifintnai”  najmiększego 
Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok zało
żenia 1842. — 1017

Władysła.w Wszelaczyńsłd
18 ulica Akademicka 18 

udziela bliższych wyjaśnień w sprawie nauki muzyki i gry
na fortepianie eodzień z wyjątkiem świąt i niedziel

od  ?. do  5. p o p o łu d n iu .  1807

w ła śn ie , „ .
uczniow i ! w iła  z w ią z e k  z N ie m c a m i i W ł i c h a m i .  J a k  m o

w ydziału  budow y m achin  na politechnice we Lwow ie. j ż n a  z re s z tą  w a lc z y ć  w  u ro m e  p rz y m ie rz a ,^  o
Pow yższe stypendja może rozdaw ca pozostawić j k tó r e m  s a m a  1. 3 ja  n ie  c h c e  słyszeć.^  P rz y z n a ją c  

Ltypendys om na  d ru g i rek , jeśli ci w ykażą, iż mimo 3 się d o  ry m p a t j i  d la  n a ro d u  ro s y js l  .eg o , d o d a je  
w szelkich starań , n !e mogli w  ciągu roku osiągnąć [ p ro f. M a s a ry k .  że  s y n p a t j e  te  n ie  m o g ą  p o s a n ą ć  
tego stopnia w ydoskonalenia się w obranym  zawodzie, się  d o  te g o  s to p n ia , a b y  l ib e r a ln i  C zesi, k tó r z y  
ja k i je s t potrzebny, ahy mogli rozpocząć sam oistną 1 m a ją  w s tr ę t  d o  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  d e sp o ty z m u , 
pracę w kraju i ie  przez celujące postępy okazali ro s y js k ie m u  b e z w z g lę d n ie  u fa li. M ó w ca  z a  P a -  
się godnym i udzielonej im  pomocy. j! l a c k y i r  p o w tó rz y ł, ż e  C zesi sz c z e rz e  p r a g n ą  na-

Z komisji dla zabytków sztuki i pomników le ż e ć  d o  A u s t r j i ; o tw a rc ie  to  m ó w ią  -i w e d łu g
istorycznycll. M inister w yznań i oświecenia p rzy ją ł ' te g o  d z ia ła ć  p o w in n i

* Mowa profesora M asaryka, wyDOwiedziana 
wobec wyborców w Strakonicach, pełna um iar
kowania i rozumu p: litycznego, wywołała wiel
kie wrażenie w całych Czechach. Przede wszy-
stkiem podnieść należy, ze prof. Masa ryk  z euer- j e “ag ^ ____   „„„„„„„    &
gią i itan wczościa wystąpił przeciwko rusofili- J dzienników odbyła się w ostanich dniach w mi-
zmowi politycznych przyjaciół posła Vaszaty ego. nisterstwie handlu konferencja wzclędem rozsze 
Kardynalnym  punktem  sytuacji — zaznaczał -
mówca — jest niezaprzeczenie trójprzymierze.
Przeciwnicy jego powiadają, że przymierze z Ro 
sją oszczędziłoby Austrji olbrzymich wydatków 
na uzbrojenia wejskowe, a zapominają, że nie tak 
dawno temu, kiedy takie przymierze rzeczywiście 
istniało, Austrja wcale nie mniej się zbroiła, na
ród zaś czeski bynajmniej nie miał wygodniej
szego stanowiska. -N a  temat Rosji krąży w Cze
chach wiele fantastycznych baśni; czynni polity
cy jednak  muszą sobie jasno zdać z tego sprawę, 
że żadne stronnictwo nie może z widokiem Do
wodzenia polecać przymierza z Rosją, w chwili 

kiedy Austrja na cały szereg lat odno-

rzenia monpolu wyrobu i sprzedaży prochu na 
wszystkie m aterje wybuchowe. (O. L.),

ls0 2 t ^ i t i l c £

Berlin 27. września. Półurzędowo dementu
ją doniesie fie, jakoby rząd zachę »ał tutejszych 
bankierów do udziału w rosyjskiej pożyczce. 
Rząd zachował sie zupełnie neutralnie.

Berill 27. września. Pisma tutejsze donoszą, 
że rząd asygnował 22 miljonów rubli celem nie
sienia pomocy okolicom zagrożonym głodem. Jestto, 
zdaniem korespondentów, pomoc bardzo niedo
stateczna. Wiadomości, jak ie  dochodzą o zasie
wach ozimych brzmią niepomyślnie.

Beri. Tagbl. donosi z Sofji, że Zanowa, Wul- 
czewa i panią Karedjew, posądzonych o współ
udział w morderstwie Belczewa, wypuszczono na 
wolność, z oznaczeniem jednak miejsca pobytu. 
Podaje przytem ciekawą wiadomość, że ów

a&MSJteinłe. =- t_:v •' * Slassąte',-**!.--* gOftPow

czasach 
bionym.

Italia Militare zaprzecza pogłosce, jakoby 
między ministrem skarbu i wojny panowały nie
porozumienia wywołane żądaniam tego osta
tniego.

jj Wczoraj spadł w okolicach Mantui i Anne-
s cy śn ieg ; górale sabadzcy są skutkiem tego w 
S bardzo złem położeniu, gdyż żniwa jeszcze nie 
l ukończone.
| Paryż 27. września. Dziś wygłosi R i b o t ,

i przy sposobności odsłonięcia pomnika jenerała 
Faidherbe, w Bapaume, mowę polityczną.

Paryż 27. września. Reprezentanci prawie 
wszj stkicli pism republikańskich, postanowili 
wziąć udział w odsłonięciu pomnika G aribal
diego w Nicei.

W  myśl ustawy z r. 1887 stworzone zostaną 
dwa nowe pułki jazdy, a mianowicie 13. pułk 
kirasjerów i 13. pułk husarów.

v. Bukareszt 27. września. Prasa tutejsze reje
struje znów pogłoski o zamiarze króla abdyko- 
wania na rzecz następcy tronu. Stosunki rodzi
me i słabość królowej mają wpływać na to po
stanowienie.

Mieszkańcy Dobrudży nie mieli dotychczas 
reprezantacji w parlamencie, owoż rząd pragnąć 
połączyć ściśle z państwem ten okręg, który jest 
celem pożądliwości rosyjskiej, ze względu na 
swą strategiczną wartość — wypracował projekt 
ustawy, mająey na celu otworzenie reprezentacii 
parlamentarnej dla Dobrudży.

Nowy Jork 27. września. W edług wiadomo 
ści New-York-Hcrald’a, stan rzeczy w Chinach 
jest z każdym  dniem bardziej zatrw ażający 
wymaga szybkiej i stanowczej interwencji mo-

1 carstw.
W S e d e ń  27. września. Giełda wieczorna. Kredyty 

278-75; lombardy 107; renta majowa 91 10; węgierska renta

Specjalisia w chorobach kooiecych i akuszer

dr. Teodor Błotnlcki
powrócił 1800

i ordynuje, jak zwykle, plac Smolki nr. 3. I. piętro.

TEATR HE. SKARBKA.

D z i ś :
?Ta dochód K . Starz«>w&kiego

artysty dram. teatru lwowskiego, złożonego ciężką 
niemocą

Przedstawienie składane
z łaskawym  współudziałem 

pani Jadwigi Kamilowej, artystki opery lwowskiej, 
Bernaharda, artysty opery warszawskiej i pana

Nfarce^go Trapszy,

Uwertura

artysty teatru poznańskiego.

Riry B lasu Mendelsohna
wykona orkiestra te a tra ln a  pod dyr. p. F r . Slomkowskiego

2.
Zaproszenie do walca

(L’ inv ita tion  a’ la  valee) 
komedja w jednym  akcie A leksandra Dumasa.

3.
Ł u c ja  % Ł am m erm 01*11

opera D onizetti’ego. — Akt I. (Arj&)-

P A S  Dlii D E U X
odtańczą : panna Seregni i p. Hoffman.

5.
D Z I E C I A K I

komedja w jednym  akeie L. Świderskiego.
6.

B I L  K A S K O W Y
opera Yerdiego. — (Arja).

7

B a l  u  p a ń s t w a  C i a p c i ń s k i c h
Monolog T adeusza Skalskiego.

8.
Chłopi arystokraci

szkic dram atyczny w 1. akcie ze śpiewam i.

M A
układu p.

Z UR
Żymirskieg;o.

złota 103-65.
; V.-. ;V aariASafiWk . ...

Jutro po poł. o g. 3 : „Nasze żony", kom. w 5 
aktach G. Mosera i f r .  Schónthana, przełożył 

M. Sachorowski.

Drobne
D o n i e s i e n i a

po l ’/ i  c e n ta  od w yrazu .

Ei u t l  B e r ł e m  ‘l | a n  B r a j e r  w e  
L w o w i e  poszukuje b u c h a l t e r a .

Oferty tylko osobiśeie.

R1l b l  o l e K a  z 2.000 tomów tanio do 
ajirzedania. W iadom ość: S t-y js^a  14.

Mł o d a  o s o b a  zajmująca »ię jjrawiee- 
czyzuą, życzy sobie m iejsce do p ry 

watnego domu tu, lu t na prow incji. — 
A d rę s : ulica P iln ikarsk s 1. 10.

U h o ń t  z i n y  ; lm n a z fa U a t > po
szukuje lekcji pod aaresem : A. Z. B . 

rest. jwów.

E .  R K I  T U l i )  r. F a r y  /.••. udzida  
lekeyj języ fa  fraD -uslyjco w dor.iu i }-o 
za domem. Uliea Akademicka 2 4.

1 r klepy
p o  1 a ra d e  od vyyrazu.

> tv

Poszukuje się in t.lig en tn e j F ra n c u z *  
Ig i na pól d n ia  z obiadem . B liższ ł 

wiadomość w K sięgarni H. Altenberga.

T > ł ę k n a  m s j ę i u o ś ć  4 i0  morgów U /, 
m ili cd Lwowa z inwentarzem i eałą 

kresceneją do sprzedania. Pośrednictwo 
wyklueaoue. A d re s : Korczak, Wołków, 
Lwów. 784

Jsjtafiasem  i najpewnlejsrem
1 t r ł d ł r m  zaopatrzania się w lobrą 
nie6kspdodojącą W A F T Ę  je s t główny 
agazyn M i ą c a j - f i a k l e g o ,  Sykstuska 
j we Lwowie.

P o m ś c i 1' *  l » * a d l a w y  obeznany 
z robotą piwniczną potrzebny jest 

zaraz do handlu  towarów mieszauych 
Mieczysława M u s i a* * w Bełzie. 790

Nowo otwarta p u b 1! tau tce-
l a r j*  a ta ro t'y  B e i c r  Lwów,

Mi ijack i 10, udziela in fo rm ac ji i wygo- 
towuj* wszelkie pism a, z w ł a s z c z a  w > p r « .V WBńclIk! O 1 -i
w ach polityczno - adm inistracyjny 
lkwrV. yeh.

lak
7T&,

t ł o m t e s z k w i i s  róśnęah tor-nioów 
•: ( r i “dzy i v-3»i p o m le s z k n i t tu
fe sw a ie r sk ia  frijtat.-wf? olęgiwi'- 
cfele , w ęśsT.8 i mrie>?’C *
■fniom poffiie8Zcz9iua£>. fila służby, kas 
obsługą w domu). N klepo S ta j a ż i . 
W o z o w n ię  wytajmuj" Zarżą] realno- 
śei E m ila  ^^rtem U iana BrajcrG  
w gadzinach 9.—l i -  ! 3. 5.

pomieszkania p 4 pokojach przedpo
koju, kuchni, spiżarni. Długosz* 23.

l e i a o w  k n  3 ,  I. pi ętro, 6 pokoi, 
balkon, kuchnia, przynaL.żytcśći, wi

dok na ogród pojezuieki. 7S7

Po m i e s z k a n i e  h a w a l r m k l e  3
pokoje z przedpokojem lub bez, przy 

główniejszych uli-ach je s t poszukiwane. 
Zgłoszenie do A dm inistracji. 793

Wr e a l a o ś c i  1. 3 .  uliea Trzeciego 
Maja do na ęeia ubikacje n i  sklepy 

i t. p . W |:dom ośc bliższa pod 1. 6, przy 
nlicy Teatralnej. 739

r * "  u l ic y  K r z y ż o w e j  naprzeciw  
willi p. Lewińskiego są pod lk . 1.193 

są  ładne różne pom eszkania zaraz do 
wynajęciu. "Wiadumośó na miejsou, a też 
do sprzedania. 779

a - j

SBAKEAD O f i R O M I C i t y

KAZiniERUA PIĄTKOWSKIEGO
we Ewowie, ml. K rzyżow a  I. 16, 1803

poleca P. T. Publiczności po najniższych cenach:
R ośliny  deh on tc jjn e  salonowe. D rzew ka  1 fcrzswy 
o w o e o w e .  D r z e w k a  i lirząwy oz d o b o w e  do z a k ła 
dan ia  parków  i ngródków przy w i l l s c b .  — O raz  
p r z y j m u j e  z a m ó w i c a l a  n a  B P K I E T f  i  W lE N C E .

■ii
m i

Pro -  b a l  W  imię Jezuea P io i  udaje 
się rodzina, z 9 osób się. składająca,

a pozostającą w ostatecznej nędzy i 
b ra tu  utrzym ań’),- upraszając o litość 
czułych serc Sz. P jb l fety ości i o poda
nie szczodrobliwej ręki pomocy pod 
a (fo są : Ig n a c y  S k ó rsk i,  pi.ste restante 
Tarnów.

po zł. 5, 8, 9, 10, 11 i 15.

Pi*z« IcieFAilła
gotowe bez szwu 

153 < 1  ai szer. 210 e /a . dł. zł. 1 '40 
176 „ „ 210 „ „ „ 1-65

Sifiimiki kolorowe
po zł. 125, 2'25 i 2--50

poleca handel 155o e

PŁÓCIEN i BIELIZN/

J a n a  H ied la
W E  LW O W IE.

K o s z a l e  męskie i dla chłopców. 
K o ł n i e r z e  i  m a r  k l e  t y  w najnowszych formach.

D r .  J & e g ; e r a  o ry g 'n a lu ą  b ie liz n ę  n o rm a ln ą . 
K aftknik i, Spodnie i  S k arp etk i je d w a b n e , 

! w e łn ian e  i b a w e łn ia n e ,
p o le c a ją  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  1741 a

S. Gabriel & J. Chlebownik

a TOWARZYSTWO P0WR0ZNICZE
^  Stowarzyszenie zarejestrow ać: i peręką ograniczoną i Łmbwen- 
p  ejoiiowajie pr;: • Wyai t i  Wy łr ia ł  krajowy we Lwowio
UL poleca swoje
a  w y r o b y  p o w ro ź n ic z e  i s ie c ia r sk ie

- tudzież
p a s y  d o  m asa sy n , g u r t y  do w y b i j a n i a  u ó s k ó w  

c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e  i t .  p .
w najlepszej jakości po c e n a c h  umiarkowany eh .

W skutek powrou- stypendysty nasi,ego, pBsłgnęgo kosztem 
Wysokiego Wydziału krajewego, z fabryk powroźniezych w P&chlarn 
i W iedniu, je- i :.śmy w możności dosiareasż najozdobniejsae nawet, J f i 
a dotąd w kraju niewyrabianc ai-ty^wy powróźnicze, jako t o ;

i
sieci (k- pobwaiii a konie, ż^dubnie, torebki myśliwskie na-
kryiis srhłftowe M i ,  b>.-2 gi/sów i i. u. jo cenach
utaiarkołnm ij-h.

4r;nrrn I Poniewsi doszło do nas.aej ttiadomości od bardao 
w poważanych oaób, że handlarze wyrobami powrośni- 

czemi wątpliwej^artośoi w Eadymnie, podssywająe się pod mszą firmę 
votwor:yii ro całym kraju sklepy z wyrobami jowreźniezemi zasilając 
fiehemi tow?rawi z doc.iesaką iuty i kłaków P . TI Publiczność — przeto
■iłzcBtrzegamy każdego, że nikomu nie. powierzyliśmy wyrobów naszych na
A * > * -.{mw m r, AiiLiiTi l9.nflliiiO fYi ilrt tŁnrSŁA «*«    v.

H andel sukna i towarów modnych 
JA N  W ALLACH i SYN 

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  33.
Rok założenia 1841. 

poleca na sezor je gie in 5 świeżo 
nadeszłe m aterje modnepo bardzo 
przystępnych c&naeh ; róv nież 
materje jesienne i zimowe r;k u  
zeszłego po zniżonych cenacn. 
Próbki i  tychże zawsze przygo

towane.
Zarazem z»-nadam iam y pp. 

krawców, że karty  z próbkami 
od 1. w rześnia b. r. przygoto
wane, prosim y przeto łaski wie 
po takowe się zgłosić.

Jan  Wallach ł  Syn.

.-f

D T J M & K C J & s
U m  P astc r. Kbrcoii Swiechowsld.

Wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety
k u p u ją  i *P*sfaaje  pod n ą jk o rz y s tn ie jsz y m i w a ru n k a m i *

Kantor
wymiany

„lAGASffl AG P F IM W S ” ”  t r S & S s i - 13-

Z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  u s L u  .- 
s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą  b e z  
c z e n i s .  p r o w i z j i .  * b lKITZ i S T 0 FF. I r t f .

\  P*1'®®* u a jw ję k sz y  w ykbr d y w a n ó w , kap , kocy k ó w , p la id ó w , b ielizny  sy s te m u  J& gcra, 
l i  Ł l l f l i u i  . *  i w  L I)  k a lo 8 ly rosy5 » tic h , p a ra so li, k a p e lu sz ó w , k o sz u l, k ra w a te k , rę k a w ic z e k , k u fró w  i t. p.
\ * Q * *  J  /  j p F  p o n a jn i tu -y o h  oessaoh. * V ą

W y d a y to a  Jó z o f  L a s s Odji wwSfoa.fiy redakcję Adam Krajewski. Papier i  fabryki czerlaóifkiej. Z  Drukarni „Dziennika pod zarządem Franciszka Kattnera.,

;
i


